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M oskwa dnia i 5 Września.

B itw a  pod wsią Borodino , w roku zeszłym 1812, 
dnia  26 S ierpnia , okryła n ieśm iertelną chwałą Ros- 
syyskich w oiow m ków . N a pam iątkę tey  pam iętney 
W alki, w  rocznicę b i tw y ,  na uczynione sobie w ezwa­
nie , R e k to r  Akademii Moskiewskiey A rchim andryta 
Simeon , w  naybliższey wsi od Borodino odpraw ił u -  
roczyst.e nabożeństwo za dusze poległych za Oyczyznę 
R ycerzy . Potem  z processyą zbliżywszy się na plac 
b o iu ,  tk l iw ą  i stosowną do okoliczności miał m o w ę ,  
„  Tu p o le g li , mówił K aznodzieja , silni i znamienici 
rnęźouie w  rodzie sw oim — polegli! lecz na zgubę n ie­
p rz y ja c ió ł ,  a na pow stanie współziomków —  T u  oni 
pos trada li  ż y c ia : ale ocalili m aiątki i życie swoich 
oyców i rodzin  , życie krew nych i p rz y ja c ió ł , życie 
całey Oyczyzny. N ik t  w iększej nie może okazać m i­
łości , iak kto duszę swoię położy za  przyiaciela  swoie- 
g o ; albowiem pamięć ich trw ać  będzie w błogosławień­
stwach , i  kości ich zakwitną w miejscach swoich „ Cóż 
może bydź powiedziano tk l iw ie y , i s tosow niej do 
wielkiego zdarzania, którego obchodzono pam iątkę ! —

( z Tocz. Tólnoc. ) 
Pruzana  19 Wrześgia.

D zień 15 tego Msca będąc dniem K oronacyi N a y -  
i a ś n i e y s z e g o  IM PE R A T O R A  w s z e c h  R o s- 
s y.i A LEX A N D RA  Igo , był tu  obchodzony z nayw ię­
kszą uroczystością. J \V . Bułharyn M arszałek Prużański 
i K a w a le r ,  w maiątku swoim tzachcu  5 w iors t od 
P rużany  leżącym, dał Bal, na k tó ry  zaproszeni w zna- 
czney liczbie Woyskowd i Cywilni goście spełniali 
zdrow ie Najlepszego M o n a r c h y ' .  W ieczorem  Illu- 
m inow ane wystawa przedpałacow a, dziedziniec, i bra­
m a oświecały przeyście zebranym gościom do mieysca 
gdzie fa ie rw erk b y ł  zapalonym p rzy  okrzykach rado­
ści całego Zgromadzenia błogosławiącego naylepszćmu 
Swemu M o n a r s z e  Cyfra M o n a r c h y  z w ier­
szem w wyrazach „ do życzeń przez Świat dawanych „ 
P rzyym  o M o n a r c h o  życzenia poddanych,, przy 
rzęsistem Lam p ośw ieceniu , n a jp rzy jem n ie jszy  w y­
staw iała widok. —  Sollenność dnia te g o ,  i up rzey- 
rność Gospodarza, rozweselały całe zgromadzenie. T a ń ­
ce zaięły noc c a łą , i dopiero  n a z a iu t r z , rów no ze 
dniem  roziechali się do domów zgromadzeni goście.

Berlin , dnia 2 Października, n. s.
W  tym  momencie odbieramy z glówney kw ate ­

ry  J. K . Wysokości X ięcia  Następcy Szwedzkiego 
T ro n u  ;

C z t e r n a s t y  B i u l e t y n  
Główna kwatera Zerbst 3o Września.

N a dniu  27 b. m. Nieprzyiaciel począł się cofać 
z Grossenhayn dla przebycia E lby  pod Meissen. T w ie r ­
d z ą ,  ze on się także gotuie do opusczenia D rezna , 
a dezerlerow ie  u p e w n ia ią , że znayduiace się w  tćm 
mieście woienne magazyny iuż spalone zostały, i że 
mieszkańcy tey  nieszczęśliwey Stolicy do ostateczney 
są przyprow adzeni nędzy. Jenerał H rabia Tauenzien , 
nie tracąc nayninieyszey chw ili,  posiał lekką swoię 
kaw aleryą w pogoń za nieprzyiacielem. W y p raw ia  
on mocne part ye n a lew y  brzeg Elby. In fan terya  k o r ­
pusu  Jenerała Tauenzien p rzyprow adziła  do skutku po­
łączenie swoie z armią Jenm-.iła Bliichera, którego 
główna kw a te ra  dnia 28 W j ześnia była w Elster- 
werda.

Dnia 25 b. m. Jenerał Benigsen był w  Z it ta u ; 
a tak wspólne działanie tych trzech woysk spodzie­

wać się każe , iż nieprzyiaciel w krótce będzie przy­
muszony cofnąć się pomiędzy Elbę i Salę.

Bombardowanie W ittenberga popierane iest z w iel­
ką dzielnością. W  nocy z 27go na 28m y, iuż mia­
sto w  kilku mieyscach gorzało. W ieża  iedna Zam­
kowa z posad swoich runęła. Oprócz bomb użyte 
były ra c e ,  k tóre  przez Angielskiego K apitana Bogar,

»z wielką zręcznością kierowane były. Garnizon od­
powiadał w prawdzie , naw et z dział wielkiego kali­
b r u , na nasze s trze lan ie ,  ale nie mógł nam znaczney 
uczynić szkody. Nieprzyiaciel może mieć w zamia­
rze uczynić wycieczkę , lecz Jenerał Biilów  we 5o,ooo 
woyska stoi przed tą  tw ierdzą  , a w  potrzebie  przez 
4 o tysiączny korpus wspartym bydź może.

Nędza mieszkańców M agdeburga  doszła do nay- 
wyźszego stopnia. W ięcey  iak 100 fam ilii ,  k tó re  się 
dłużey wyży wić nie mogły, oddaliły się z urasta. G a r ­
nizon , k tó ry  się składa z żołnierzy wszystkich n aro ­
dów , iest w ustawiczney niezgodzie. Zawiść Sasów 
i  Westfalczyków przeciwko Francuzom  , stała się po­
budką do wielu iuź krw awych bitew; zaiątrzeni, s trze­
lali do siebie wzaiemnie , a dowódca był przymuszo­
ny dla uciszenia rozruchu działa na ulicę wytoczyć ka­
zać.

Cesarz Napolen dał rozkaz swoim Jenerałom za- 
ięcia miasta Dcssau , cokolwiekby to  kosztować mo­
g ło ;  o tym rozkazie dowiedziano się w'czesnie, i Je­
nerał Schulzenheim , odebrał zalecenie z tego mieysca 
ustąpić, i udać się do szańców przedmostowych. O bró t 
ten wykonany został dnia 2 7 g o , o południu między 
la s tą  i 2gą godziną. Nieprzyiaciel czynił nieiakie p o ­
ruszenie przeciwko Jenerałowi Schulzenhein. Pułkow nik 
Bioernstierna , k tóry  był w W/ orlitz  , o trzym ał rozkaz 
przeyścia na p raw y  brzeg Elby. Pozawczoray wysłał 
ko rpus ,  k tó ry  robotników przy szańcu przedmosto- 
wym zasłaniał, pewny oddział dla rozpoznania na Des­
sau. P rzedpoczty  n ieprzyjacielskie , k tóre  z miasta 
■wyszły b y ły ,  zostały aż do miasta o d p a r te ,  i oddział 
posłany na rozpoznanie , pow rócił spokoynie do szań­
ców. W  tey utarczce mieliśmy 20 ludzi zabitych 
albo ranionych.

Dowiedziano się w kró tce  potem że n iep rzy iac ie l , 
k tó ry  się mocnieyszym bydz w id z ia ł , zam ierzył so- , 
bie z Dessau uderzyć na szaniec przedmostowy. M ar­
szałek Hrab. S ted ing , posłał przeciwko niemu P ó ł-  
kow nika Bioernstierna z tysiącem ludzi piechoty, pew ­
ną liczbę kawaleryi i dwóma działami. N ieprzyia­
ciel cofnął się spiesznie do miasta , i zaparł za sobą 
bram y. Młodzi oficerowie i żołnierze odwagą swo­
ją zapaleni, rzucili się ku b r a m ie ,  niezwaźaiąc na 
ogień ręczney broni , k tó ry  nieprzyiaciel ze s trzel­
nic i z m urów  m i o ta ł , i z wielkim usiłowaniem b ra -  
mę wyrąbać chcieli ; lecz żelazne iey zapory oparły  
się przedsięwzięciu ; a Pułkownik Bioernstierna roz­
kazał oddziałowi powrócić do szańcu przedm ostow e- 
go. Gdy o 5o krokow oddąleni b y l i , n ieprzyiaciel 
otw orzył b ram ę ,  i ze trzech dział ognia dawać po­
czął. Półkow nik rozkazał stanąć woysku , odpow ie­
dział z dział swoich, i poszedł znowu przeciwko nie*- 
przyiacielowi; lecz ten cofnął się pow tórn ie  do miasta, i 
zamknął bramy. S trata nasza zawiera się w dv, óch pole­
głych, i kjlku ranionych oficerach, tudzież w 4o ran io ­
nych , i trzech albo czterech zabitych żołnierzach___
W ieczorem  nieprzyiaciel wyszedł znowu z miasta i 
poszedł prosto na pierwszy most na M u ld z ie , k tó ry  
przez batalion Pułkow nika AdUrkreutz, był ^osadzony.



Waleczny ten o f icer ,  wyszedł  przeciwko nieprzyia-  
cielowi i Z wielką natarczywością wpędzi ł go na p o ­
wrót  do mias ta ,  gdzie on znowu za sobą bramy za­
parł. ___  Wczoray o godzinie cjtey z rana , nieprzy­
jaciel z korpusem od 7iniu do 8miu tysięcy ludzi sta­
rą! w iednym ogrodzie przed Oranienbaum między  
M uldą  i Elbą. Przed poczty nasze ustąpi ły ,  i nieprzy­
jaciel zdawał  się chci-r uderzyć i opanować okopy.  
Jen. Ley t. Raron Sandels stanął na czele trzech bata­
l ionów , i rzucił się na nieprzyiaciela. Złamał on na-  
tychu.' ist iego sz er e g i , i ścigał natarczywie przez  
całą czwierć mili. Tu  otrzymawszy rozkaz powróce­
nia do szańcu przedmostowego , wykonał  ten obrot  
z taką regularnością i porządkiem, iak gdyby się rzecz 
działa na placu woyskowego ćwiczenia.  Strzelcy 
przedłużali  ieszcze przez kilka godzin og ień ,  lecz 
nieprzyjaciel niepostępował  na przód. Podług wyzna­
nia jeńców nieprzyiaciel w tey rozprawie stracił w ię -  
cey iak 600 ludzi. Z naszey strony ieden oficer po­
l e g ł , a 10 ranionych, tudzież 3oo żołnierzy zabitych 
lub ranionych. —  Marszałek Hrabia Steding , chciał  
kon iecznie noc tę w szańcu przedmostowym prze­
pędzić , i zaledwo namową Xięcia Następcy Tronu  
Szwedzkiego dał się odwieść od tego przedsięwzięcia.

Pułkownik M a rw itz , który z podiazdem był w y ­
siany  dla wspierania działań Jen. Tettenborna , wszedł  
do Brunswiku , i napadłszy niespodzianfe na załogę  
tego mias ta ,  iednego Półkownika , i 4oo ludzi, mię ­
dzy któremi wielu of icerów,  w  niewidą zabrał. Ros-  
syyski Kapitan Borozdin był w H alli  od bardzo prze­
wyższa iącey nieprzyiuciełskiey siły attakowany ; lecz 
ten nie ustraszony oficer, umiał tak biegłe czynić o-  
bróty , że nie tylko odparł nieprzyiaciela , ale nadto 
mu zabrał znaczną liczbę jeńców. —  Oddział który  
był  na Merseburg wysłany , znalazł to miasto od nie­
przyjaciela opuszczone.

Jenerał Hrabia Worońcow  , dowiedziawszy się że 
nieprzyiaciel  zmierzał  na Coethen , posłał przeciwko  
niemu Kapitana Obreskowa i Lewen^terna. , przydaw­
szy im oddział kozaków. Napadli  oni na trzy szwa­
drony ułanów Warszaw ich których odparli, zabraw­
szy dowódcę i 4o ludzi w  niewolą.

Kommunikacya Cesarza Napoleona z Francyą iest  
tak di le  e przipdęta iż on gońców swoich prze całe 
dywizytj kvoyska. eskortować musi. Do ter  pory sa­
me tyjko lekkie woysk,x prowadzi ły  ten rodzay w oy-  
ny , 'tak bardzo dla Francuzów szkodliwy 5 lecz ocj 
niedawnego czasu mieszkańcy nie których okolic, idąc 
za przykładem Róssfan  i Hiszpanów  , powstaią w  ca­
łych massach , i łączą się z woyskami sprzymięrzo-  
nemi.

Dezercja  w  woysku  Francnzkim iest niezmier­
na. Nie masz dnia któreg*fby nie przybyło do nas 
od 5oslu d o ,4ostu ludzi. ( z Gaz. B er lin .)

Berlin dnia 2 Października n. s.
( o  godz. 3 po po łudniu.)  

Przeieżdżaiący tędy goniec Angielski  do g łów-  
ney kwatery J. K. W .  Xięc ia  Następcy Szwedzkiego  
tronu, w ie z ie  z sobą urzędową wiadomość, że miasto  
St. Sebastian  w Hiszpanii  po nayzaciętszym odporze , 
d. i i  Sierpnia sz turmem przez Anglików zdobyte zo­
stało. W ar ow n y  zamek póżniey,  to jest: d. 9 AVrze- 
śtiia poddał  się zwycięskim woyskom Lorda W ellin g-  
ona. GaZeta dworska Londyńska pod d. i 5 W r z e ­
nia o tych obudwu wypadkach ze wszelkiemi szcze­
gółami zawiera 1 uniesienie.

W i a d o m o ś c i , któreśmy prosto z Tóphtz  odebrali 
potwierdzaią wiadomość o przystąpieniu B aw ary i  do 

aijan.u Mocarstw sprzymierzonych,  dodaiąc, że W ir-  
temberg  toż samo uczynić zamyśla. '

Hiszpanie s a m i ,  w k ro c .v w sz y  w  granice Fran­
c u s k ie ,  dwakroć at takowali  woysko Soulta,  Łi dwa-  
kroć go pogromil i.  f

Hleron in  Bonaparte ze śwoiemi gwardyami u -  
ciekł  do IV estl , a Jenerał Czermszew  wszedł  do Kassel.

( Zuschauer . )
Berlin  , dnia 3o W rześnia , n. st,

O g łoszono  tu następną ustawę:
M y  Fryderyk Wilhelm  z B oiey  łaski Król Pruski 

<Łc. Gdy do pomyślnego prowadzenia woyny ,  jest r z e ­

czą nieuchronnie potrzebną,  aby stoiące przeciw nie­
przyjacielowi woyska , zawsze w z upe łne j  l iczbie u-  
trzymywać się mogły,  i gdy już takie urządzenie, co 
się tycze woysk l in io w y c h ,  nastąpiło; postana­
wiamy , aby stosownie do § 2 powtórnego Edyktu
0 Landsturmie d. 17 Lipca t. r. przystąpiono także 
do uformowania rezerwy dla mil icyi  podług następ­
nych prawideł.

§ 1. Zaraz po ogłoszeniu teraznie;. szey ustawy,  
w  każdym okręgu,  który jeden regiment,  albo czte ­
ry bataliony infańteryi  w y s t a w i ł ,  tyle m abydź  w z i ę ­
tych l u d z i , ile do złożenia 2ch batalionów polrzeba.  
Na jeden zaś reg im ent ,  albo cztery szwadrony ka­
wale ry i , wybierze się i wystawi  potrzebna liczba lu­
dzi  i koni na 5ty szwadron tegoż regimentu.

§ 2. W ybranie  odbywa się po okręgach,  ze  zda­
tnych do służby, i naymniey,  ile m ożna ,  rzemiosłom
1 familiom potrzebnych ,  do Landsturmu należących  
ludzi, przez władze okręgowe; nie losem, ale podług  
uwagi  na wńększą lub mnieyśzą potrzebę tych  ludzi  
w ich famil iach,  tudzież ze względów na l iczbę do 
ukompletowania potrzebną.

§  3 . Po łowa ludzi wziętych  do infanteiryi , po 
wykonaney wraz z innemi przysiędze,  na jedien m ie ­
siąc do dom ów odpuszczona bydź może. D ruga  p o ­
ło wa  będzie natychmiast ubrana i uzbroiona , i  ma 
się ćwiczyć w rzemiośle woiennem. Gdyby t a  część,  
po upłynieniu miesiąca, w dokoinpletowanie d o  w o j ­
ska czynnego nie odeszła, m i  bydź koJeią odpuszczo­
na do domów, a isza po łowa .do uzbroienia ii ćwicze ­
nia ściągniona.

§ 4 . Gdyby bliskość nieprzyiaciela wymagała  
zgromadzenia za jednym razem całey r e z e r w y , tedy  
obowiązkiem jest W oiennego  R z ąd u ,  takowe jey ze ­
branie, bez względu na to, czyli już cała jest u zbro ­
iona i wyćwiczona  , do skutku przyprowadzić.

§ 5. T a  rezerwa mil icyi  ma bydź ubfeęią i uzbro­
jona kosztem stanu , i w  tym w z g lę d y ^ .R z ą d  W o -  
i enny  znieść się ma z powszechnym Departamenteui  
Wpiennym.

§ 6. Każdy regiment mil icyi  daie 1 q o f icerów, 20 
podoficerów, i 80 dobrze wyćwiczonych żiołpierzy, 
aby tym sposobem batalion dopełnienia z 1200 łudzi  
złożony podług § 3 Ttrógł byrłźTffbrmowauy.  Okrę­
gi zatem, które jeden regiment wystawiły ,  dostarczą 
l i o o  ludzi szeregowych ,  z których co 8 dni  potrze­
bni podoficerowie wybierani  będą. Na o t w a r te  tak­
że mieysca oficerów wybiorą się osoby zdatne,  ile mo­
żna , z okręgu r e g im en tow e go ,  lub gdyby takich w  
tey okolicy nie b y ł o ,  z inney jakieyto lw iek  w e z w a ­
ni bydź mógą.

§ 7. Departament wo ienny  ma mieć dozor i pie­
czą względem porządku i sposobu , jakim milic.ya re ­
z e rw ow a  do swoich brygad i reg im entów dla ich do­
pełnienia odchodzi.

§ 8. Jak tylko w ię ć ey  niż jeden batalion do bry­
g ad y ,  i w i ę c e j  niż jeden szwadron do r„egimentu do 
armii czynney odeydzie,  tak zaraz Rząd przedsięwe-  
zmie podobny nabór ludzi i koni według §§  i ,  2, i 
6 g o , ntrzymuiąć rezerwę dopełnienia w takim sta­
nie , aby w każdym czasie jeden batalion do bryga­
dy , a jeden szwadron do swego  regimentu mógł  się 
przyłączyć.

§ g. Rozumie się samo z s ieb ie ,  iż gdyby j?dne 
brygady ,  nierównie Więcej  od drugfcti uc ierp ia ły ,  
ich dopełnienie  nastąpi z wielu  inpych rezerwow ych  
batal ionów tych brygad,  które tyle nie ucierpiały.  
W  tym jednak zawsze wzgląd się mieć b ę d z ie ,  aby 
rozdzielenie  czyniło się stosownie do ziem i krain,  
z których są wybrani  ludzie.

Działo się i wydano w  naszey g łówney  kwate­
rze' Neudorff  dnia 8 Sierpnia 1 8 15.

F ryderyk  Wilhef^1’ 
Piszą z Lipska dnia 27 W rześnia n. s. ,f

„ Korzystam z pewney  sposobności ,  która nu 
sic wydarza, abym ci po długiey przerwie mógł zno­
wu udzielić stąd wiadomości . Miasto nasze t*d cza­
su rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich smutny bar­
dzo wystawia  widok. W s z y s t k ie ,  wy iąwszy  dwa t y ł - 
ko,  kościoły są zaięte dla rannych im aroderów  Frań-



ciiskich , których  liczbę, bez żadney przesady,  od 18 
do 20 tysiccy,  rachować można. Od otworzenia kam­
panii  , to jest: od 17 Sierpnia do 20 W rąeśnia, przez 
samo nasze miasto , podług sporządzonych na to r e ­
gestrów , przeszło ku Francyi  y 5 tysięcy ludzi , z 
rozproszonych w hitwach,  albo rannych Francuskich 
i  z nimi sprzymierzonych żołnierzy. Postać i odzie­
nie nie różniły ich bynayrnniey od owych,  którzy w 
miesiącu Styczniu powracali z kampanii Rossyyskiey. 
Xiąże  Padu>y znayduie się tu dotąd z t rzema dywi­
z j a m i ,  przy których są Jenerałowie Hrabia Francyi, 
M ar gar on , i inni: Kommepdantem naszym jest J e ­
n e ra ł  Ęertram. Liczba woysk pod rozkazami tych Je­
nerałów naywięcey od 12 do i 5,ooo ludzi zdatnych 
do służby szacowana bydź n o ż e  : z tych 4ooo stoi w 
mieście, reszta w okolicznych wsiach ku Pega\i i Des­
sau. Wczoray słychać tu by ło ,  źe Jenerał  Regnier 
otrzymał rozkaz wyruszyć ku Deisau: Francuzi  osa- 
dziuą Bitterfeld, Eagune i Delź.tsch nad Muldą, i wczo­
ray  w tych okolicach zaszła utarczka między przed- 
pccztami , po którey F ra n c u z i , którzy  już byli na 
przód pos tąp i l i , colnąć się przymuszeni hyli.

Napoleon d. 21 Września  był przybył  do Dre­
zna, w którey rezydency i , przynaymniey jak tu  mó-

i S*^yz nic pewnieyszego o tern dowiedzieć sie 
nie m o ż n a , ma ęfągle przebywać Król  Saski ze swo­
ją Familią.  Podług u s tne j  powieści pewnego podró­
żnego,  k tó ry  w tych dniach Drezno opuścił ,  miała 
t  ,m bydź ogłoszona proklamacya , k tóra woysku F ra n ­
cuskiemu kw ate ry  zimowe w  Saxonii  obiecuie, i źoł- 
nie izy  do wytrwania  i ulności upomina! Przed  zaię- 
ciem kwater  zimowych,  głosi taż p ro k la m a c ja , woy- 
fiko 1 1 ancuskie ma jeszcze uczynić dywersyą przeciw­
ko armi i  Bliichera. Dnia a4 słyszeliśmy tu ciągłą ka ­
nonadę i dowiedzieliśmy się naza iu t r z , źe między 
Z t l t z  \ J ltenburgiem , pomiędzy stoiącym w tamtych 
okolicach*korpusem podjazdowym Jenerała Thielemann 
a częścią woysk a X. Pud w y  przyszło do potyczki, k tó ­
r a  jednak nie miała skutku i obie strony utrzymały
się w swoich, stanowiskach.  ( z  Gaz. Beri.)

Warszawa dnia 28 Września n. s.
Leczn icę  koronacyi N a  y i a ś n i e y s z e g o C e- 

s .. r z a yv s z e c 1 ii o s s y y obchodzono tu wczoray
Z / j '  V1 oczystością. Nabożeństwo nayprzód
w  kapney Greck ie j  , a potem w kościele katedralnym 
s Jana w obecności W ładz  Russyyskich i tu te jszych  
odprawione było. Wieczorem miasto całe jaśniało 
wspaniale oświecone.

Przechodzą tędy ciagje óHdziały woysk Rossyy- 
skich,  a pod Puławami f  nie dawno kilkanaście tysię­
cy przeprawiło ,się przez Wisłę. Wszystkie te siły 
ClEtgną ku wielkiemu woysku. ( z Gaz.. Lwcw. )

Gazeta Id iedeńska zawiera co następnie : 
t ą  s i ł /  '  ^ ' Vrześnia nieprzyjaciel ze znakomi-

ze stroi,yWAdehhCą 8°°ti ^ iechot^  4 ° °  >azdWiaceco *3c,Sa ,Ia Jen- Hrabiego N u g e n t , sto-
uderzy ł ,  u y r z R s i f i  Pod Ids(*ane  nie daleko Lippy  
cznievsypo “ tei)ze Jenera ł ,  pomimo naywale-
w ró tn  n a ° f Poru woysk swoich, zmuszonym do od- 
d iW n  h 10 Ł ^ a eo nie daleko Fium e , i uczynił

Jo  I» r y i  dla zlac/.eiiia sie
d l . ,  P br<r »  l , t , r a n a m i  i u l
d e i z e m a  » pewnym skutkiem na nieprzyjaciela Dał 
°.n zatem rozkaz Majorowi Gcvendn 7 . 11 1
Radeckiego aby z o i l / ł  Z Pułku huzar°WT- ■ j "• oddziałem swoim został sie
T m m  . w . , r , v m v „ „ |  tllk d)tt j„k moi f

» i « p r * . v a j e ś l i b y  len „lego 2 prze-  
m o c ,  ude rzy ! , aby , w<y odw r6 t  d
Korlsztadzkmi przeds.ę.vzi ,l .  Dnia n « ^ i L  
na  uderzył  m e p r z y a c e l  „• Mmey r M , p w< 8 
dzi po , Szkatm za  na tego odważnego oficera 1 przy­
m u s i  go do cofniema się po długim , u j l r c z y w y m  
odporze do liume. Tu  pomimo dzielney obrony nie 
lnó8ł on jednakże przeszkodzić zajęciu tegoż miasta 
W’̂ ez nieprzyjaciela,  co też tego saineg-o dnia o go- 
j^^nie 2giey po południu nastąpiło. Po czćm w sknt-  
abv°del>raill5g0 rozkazu słan4* na dawnym gościńcu,  
j  >1 skoro Jen. Hrabia Nugent przypierać bedzie z

Óiepr/y iaciela , mógł uderzyć na niego równie

z przodu  z woyskami przybyłem! na p0moc z Karl- 
sztadu i wypędzić go znowu z ITume, <*

O dalszych działaniach lv tey stronie naJeszły  zno„ 
w u następujące doniesienia ;

Gdy nieprzyjaciel przemagaiący dalece liczbą Jen, 
Hrabiego Nugent d. lógo Wrześn ia  przednią strażą 
swoią Fiume osadził ,  utworzyło się natychmiast  uo- 
wstanie pomiędzy tamte jszym ludem i ludnością ca- 
łey okolicy aż do Porto-Re i Buccari% co nieprzyjacie­
la w wielkie zamieszanie wprawiło.  T a  okoliczność 
połączona z przewybornym planem Jen. Hrabiego N u -  
g en t , który pociągnął do Istryi w bok nieprzyjaciela, 
tudzież dobrze wybrany obrót  tegoż Jenerała w dzia­
łaniu z Costna w tyle nieprzyiac.ela, osłabiły zupeł­
nie jego poruszenia w tey satney chwil i ,  w k tó ­
rey z  nay większym zapałem przedzierał się ku Fiume; 
do tego osłabienia mogła się także w ie l e ' przyłożyć 
Wiadomość o szczęśliwey potyczce Jen. Rebrovicha pod 
Laybachem. l ium e  osadziła była tylko przednia straż 
nieprzyjaciela, główna zaś część kolumny jego wyno- 
szącey około 7000 ludzi stanęła między Lippa i St  
Matheo. Maiąc więc nieprzyjaciel sprawiedliwą oba- 
wę z tego pow odu ,  źe mu Jen. Hrabia  Nugent zro-  

* b i wszy boczne poruszenie i wzmocniwszy się Istrya-  
nami z Castro przecięciem odwrotu  zagrażał ,  począł 
d. i6go zrana cofać się ku Lipnie. Zaledwie Major 
Gavenda to spostrzegł,  gdy z oddziałem swoim do 
liutpepośpieszył  na załogę tegoż miasta uderzył,  je­
dnego oficera i 20 ludzi poymał , resztę rosptoszcł 
a uwolniwszy znowu d. i6go tym sposobem Fiume * 
które nieprzyjaciel zaledwie kilką godzin zaymował ’ 
ścigał daley tylną straż nieprzyjacielską aż ku Lippie,

Taż Gażeta Wiedeńska zawiera daley następu­
jące doniesienia od Jenerała B. Hil lera pod dniem 23 
W  rześnia.

„ Jak tylko Jenerał  Hiller otrzymał wiadomość 
że nieprzyiaciel ściągaiąc swoie siły, zagraża jego le­
w emu skrzydła , postanowił natychmiast uderzyć na 
jego stanowisko na prawym brzegu Drawy miedzy 
Hollenburg 1 l iliach. Podpułkownik M unib , któ^y 
Kreutzberg zaymował,  odebrawszy rozkaz uczynić de­
mo ns trący ą na Hermagor , gdzie stał Jenerał Francu­
ski z i 5oo ludzi dla zwrócenia w tę s tronę uwagi 
nieprzyjaciela , wykonał  nayd/Jełniey to zlecenie &i 
rozproszywszy korpus nieprzyjacielski , zabrał m u’ w 
2 chorągwie 1 200 jeńców. W  tymże czasie, to jest 
d. 19 ,  Jenerał  Naczelny Hiller pomiędzy Hollenbur*
1 Rosek przeszedłszy Drawę, z tak szczęśliwym skut­
kiem na meprzyiaćiela uderzył,  ze przy prawi wszy go 
o wielką stratę ze wszystkich stanowisk wyparował 
przechód do Loible z a j ą ł , zabrał wielu jeńców i 
działo.

( Daley taz Gazeta zawiera opis bitwy Jen. Fiebro- 
w ic h ,  w którey ten Wódz dywizyą Jtn. Lecchi zupd-  
me rozgromił. Zobacz 79 Ner naszey Gazety.  )

,. fe ldm.  Leytn .  Radivojowich  (pisze daley G a ­
zeta Wiedeńska) donosi,  że Jen. Hr. Nugent wszedł­
szy do I s t r y i , zaiął mieysca mocne,  P o la , Capo dl 
Is tna  i Monte M a g g io re , gdzie między innemi zna- 
konnte zapasy artyl leryi i armaunicyi znaleziono^ ja­
ko t o :  -4 6 , 36ciofuntowych, a 4 12 funtowych dział 
249 beczek prochu, tudzież Znakomitą ilość żelaznej* 
częścią wyrobionej ,  częścią nie w yrob ione j  am m uni ,  
cy,. Hr. Nugent zamyśla przedłużać działania swo- 
ie w tyle nieprzyjaciela ze strony P i sino w I s tr y i ,
fv/ko dolta n£  f cy  naydzielniey go wśpiera ia ,  nie 
tylko dostarczeniem potrzebnych a r ty le rzys tow , ale
ez wonią 1 aminumcyą do uzbroienia pospolitego ru -

lem 'sw S i*ef °  Maj° r  GaVenda> i to ^ c * oddzia-  n swoirn pod Lippa, u trzymuie  związek z Jen. N u -

 ̂G(łZeta Gratz zawiera następną »-rzędową wiadomość. )
Od Barona Hille ra dowodzącego woyskiem A ustry i  

wewnętrzney, odbieramy następne doniesienia. „ Oddział 
beUm. LeyJ. lenner  posunął się aż do Mauten. Jen. 
Eckart kazał uderzyć Podpółk.  Mumb na oddział nie- 
przyiaciejki z i , 5oo ludzi złożony,  i sto fu- w Her- 
m a g o r : nieprzyjaciel został p o b i t y m ,  i zaraz z po .



ilk i ■ mr no kilku oficerów i 5oo żołnierzy. Głów­
n i  cześć woyska przeprawiła się przez Rcseg i llo l-  
Icnburg za Drawę. Prawe skrzydło pod Jen. Frimont 
zdob>^ szturmem wzgórki pod Roseg', gdzie zabraw- 
-Ti,y kilkunastu oficerów i żołnierzy, i zdobywszy i  
działo,  przymusiło nieprzyiaciela do ucieczki—  Na 
lewem skrzydle o ’narto nieprzyiaciela ze strony Hol- 
lenburga na wszystkich punktach i ścigano go aż do 
L e o b e lh e rg a gdzie został opasany , i spodziewamy się 
co chwila, iż kapitulować musi. Jen. Fólseis i Re- 
broviLii stoią jeszcze pod Laybachem. Strata nasza 
w tych bitwach jest bardzo mała.

( Drugi dodatek do tey ze Gazety pod dniem 25  
id rZ"śnią zawiera następny rozkaz Jeneralny, ogłoszo­
ny przez Jeneralną kommendę Austryi wewnętrzney, 
d. 20 JJ rześnia.)

W dod.-tku do wiadomości o postępach woyska A u- 
stryi wewnętrzney^ odebraliśmy od naczelnego Jen. Ba­
rona Millera, co następuje; „ Po przeyściu woyska przez 
Drawę d. iggo został nieprzyjaciel ze wszystkich 
punktów tak dalece wypartym, iż ćofnął się aż do 
Travis , widząc się nadto zagrożonym z tyłu , albo­
wiem pierwey ieszcze zaięliśmy Mauten i tiermagor. 
l i l ia c h , naywiększa część tego cyrkułu ,  oraz część 
cyrkułu Laybachskiego aż pod Krainburg są w naszey 
mocy. Zajęcie Piumy , posunienie się pod Laybach, 
oraz postępy woyska,  czyniąc zaszczyt dowodzące­

mu Jenerałowi,  który się wszędzie osobiście znaydo- 
W ał , zaręczają, ze nieprzyjaciel wkrótce do dalsze­
go odwrótu zniewolonym zostanie.

( Gazeta Klagenfurtska pod dniem 22 Września 
zawiera następuiący artykuł z Klagenfurtu )„ Podług 
urzędowych doniesień woyska Jen. H r .  Nugent dnia 
logo b. m. zaięly Tryest. Woyska Austryackie osadzi­
ły także Kreuzberg , a nieprzyjaciel maiąc zagrożony 
związek,  rozpoczął swóy odwrót. , , ( z  Gaz. Lw .) 

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
-— Po cofnieniu się z Meklenburga główna siła Fran­

cuska d. a3 V.\ rześnia stała w Ratzeburgu : przedpo- 
czty o jednę milę na przód ku Gadebusch: Dawoust
w Parkentcin—  Korpus Jen. Vegesack w Grevismii- 
hien , przedpoczty pod samem miastem Lubeką : przez 
mocne oddziały utrzymywane w RoggendorJ , u t rzy ­
muje on związek z korpusem Wallmodena. Ten ostatni 
po świetnćm zwycięstwie pod Gourde zaiął swe da- 
wnieysze kwatery w okolicach i w samem mieście 
Ha genów.

—  Muicya Meklemburska wynosi 20,000 ludz i ,  i 
zgromadza się w okolicach Wisniaru. D. i 5 W r z e ­
śnia weszło już z niey do tego miasta 35co ludzi , 
pod wodzą Pułkownika Berg' dawnego Pruskiego ofi­
cera. Byli oni w części At.gielskiemi karabinami, w 
części pikami uzbroieni , i każdy batalion miał swą 
połową muzykę. Całe to woysko ma działać pod wo­
dzą dziedzicznego swoiego Xiążęcia Następcy. Do­
świadczeni oficerowie dawney służby Pruskiey,  przy­
śpieszała uformowanie i wyćwiczenie korpusów.
—  Godna iest uwTagi proklamacya Marszałka Soulta , 

tak z ow'ego prorockiego tonu , który od nieiakiego 
czasu wrażność swoię tracił ,  iakoteż z nieoszczędza- 
iącycn wyrażeń przeciwko poprzedniczym woskaFran. 
w  Hiszpanii wodzom. Odezwa ta iest datowana 23 
Lipca,  a w kilka dni pozniey, to i e s t : 29, 3o i 3 igo 
doświadczone przez to woysko klęski, zrównały los 
iego z poprzedniczćm , i przymusiły Sou lta , i ż ,  za­
miast w Hiszpanii, iak sobie obiecywał > założył z nie­
dobitkami i b 'Z pod Bayonną, gdzie bezczynny patrzał 
na upadek twierdzy S. Sebastian i popierane oblę­
żenie Pampelony. Oto są niektóre mieysca z tey p ro -  
klaraacyi.

„ Kiedy Niemcy były teatrem wciennych wypad­
ków, nieprzyjaciel nie pozostał w bezczynności. Zgro­
madził on pod doświadczonemi oficerami wszystkie 
swoie rozrządzalne siły —  Angielskie, Hiszpańskie,  

a ufny w przemagaiącą liczbę ruszyłi Portugalskie

trzema kolumnami przeciwko woysku Francuzkiemtl 
nad Douro. Oparty o twierdze przed sobą i po za 

sobą leżące y wódz biegły, byłby mógł,  obierając ko­
rzystne stanowiska, pokonać i nawet zniszczyć te na­
głe i niezgrabne zaciągi Lecz na nieszczęście, w tey
stanowiącey chwil i , usłuchano rady lękliwey i nik- 
czerunćy _  Opuszczone lub zburzone zostały tw ie r ­
dze —  Spieszne i nieporządne marsze natchnęły u -  
Inością nieprzyiaciela: a tak armia weteranów,  nie 
liczna wprawdzie,  ale wielka w tem, co charakter 
wojowniczy stanowi; która walczyła, wylewała krew, 
i tryumfowała we wszystkich częściach Hiszpanii 
patrząc z oburzeniem na znieważone laury swoie , o- 
puścić musiała tyło-letnie zdobycze— . trofea tak wie ­
lu krwawych bitew i poniesionych t ru d ó w   Gdy
nakoniec głos zagniewanego woyska wstrzymał tę  ha­
niebną ucieczkę,  i kiedy wódz wstydem przeie ty ,  
ustępując żądzy powszechney, postanowił stoczyć bi­
twę pod Vittoria, któż wątpić m oże—  źe to szlachtne 
uniesienie rycerskiego ducha , to piękne uczucie ho­
noru, byłoby nayszczęśliwsze zrządziło skutki —  gdy­
by wódz był godny woysk swoich , i gdyby był na­
koniec uczynił rozrządzenia upewniające iedney czę­
ści woyska pomoc i uczestnictwo drugiey.

,, Żołnierze! dzielę w’asz smutek, wasze żale, i  
oburzenie wasze —  W ina  klęsk komu innemu przy­
pisana będzie , dla was zostaie zasługa poprawienia 
tego stanu rzeczy. Zaświadczyłem przed Cesarzem 
męstwo i waleczność waszę—  Rozkazał on ,  abyście 
spędzili nieprzyiaciela z tych gór wysokie!?, skąd on 
powodzi okiem, po naszych żyznych i szczęśliwych do­
linach—  rozkazał abyście go za Ebre odparli —  Na 
ziemi Hiszpamkiey namioty nasze rozciągnione bydz 
m a ią—  ziemia Hiszpańska ma nam dostarczyć wszyst­
kiego . . . .

„  W ielkie i dobrze połączone obró ty ,  dla dania 
odsieczy oblężonym twierdzom, w tych dniach wyko­
nane będą —  Niech doniesienie o przyszłych zwycię- 
slwach naszych —  z Vittorii datowane będzie! —  
W tem to mieście obchodzić powinniśmy imieniny Ce­
sarza ; a tak zrobiemy pamiętną tę Epokę , spra­
wiedliwie miłą sercom Francuzów—  dnia 23 Lipca 
i 8 i 3 podpisano. Soult. „

\V przeciągu połtora miesiąca od rozpoczęcia 
krokow nieprzyjacielskich, skutkiem zwycięstw otrzy­
manych przez woyska sprzymierzone, były następne 
stanowiska, które w dniu 3o Września ij. s. też woy­
ska zaymowały.

im o:  Część znaczna dolnego Szląska , cała wyż­
sza 1 niższa Luzacya , i część S'axonii właściwey przed 
Elbą , kraie od Francuzów w czasie rozeymu posia­
dane, są w ręku sprzymierzonych.

2do: Cały kray* Meklembprski od woysk nieprzy­
jacielskich oczyszczony:

3 tio : Od Lauenburga aż za Drezno do Czeskiey 
granicy , stoią nad Elbą t rzy potężne i zwycięzkie 
armie sprzymierzone, to i e s t : armia Niemiec Półno­
cnych, armia Szląska , i armia Jen. Barona Bennigse- 
na. Woyska te są w nieprzerwanym i bezpośrednim 
z sobą związku, łącząc się przez Czechy z wielką a r ­
mią Czeską, którey przodowe straże dnia 3o W r z e ­
śnia stały w Saxonii.

4 to: Korpusy Jenerałów Thielemana , K lenau , 
Scheitera, i innych niższey rangi Par tyzan tów,  osa­
dzają w tyle woyska Francuzkiego przeyścia na S a li , 
i przecinają temuż woysku kommunikacya. Kawa- 
lerya Jen. Vf oroncowa, o s a d z a Eisleben, Halber* 
stad , weszła nawet do Brunswiku , a Jenerał Czerni- 
szew miał opanować miasto stołeczne królestwa W e '  
stfalskiego Cassel.

5to : W-śród kraiu nieurodzaynego i wyciec*0- 
nego , w rozległości naywiększćy ośrrnastu mil rńR~ 
inieckich, stoi woysko Francuzkie,  cierpiąc niedosta­
tek wszystkiego , i maiąc zewsząd przecięte lub bar­
dzo zatrudnione kommunikacye.

Z a  pozwoleniem  C enzury  W ile ń sk ie y  —  w  D ru k a rn i  D y eceza ln ey  u X X .  M issyo n a rzo w .
DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 81.

O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E .
N.  8 3 i 6 .

l  Od Litewsko - Wileńskiego Gubernskiego Rzą­
du czyni się ninieyszem wiadomo: iż na skutek przed­
łożenia Jaśnie Wielmożnego Litewsko - Wileńskiego 
W oiennego Gubernatora i Kawalera Rzymskiego K o r -  
sakow a ,  wydanego w dniu 5 ost\m Wrześn ia  do tu -  
teyszego J W .  Gubernato ra  Cywilnego;  od dnia lgo 
teraznieyszego miesiąca Oktobra otwieraią się w  Gu-  
berni i  Wileńskiey wszystkie Sądow nic twa , a w tey 
l iczbie i tymczasowy Sądu Głównego D epar tament  
dla rozsądzania w nieb w^szystkich w ogolności spraw 
Cywilnych. Dnia 5 Oktobra i 8 i 3  roku.
>T Sowietnik Machwic.
N . 831.7.

1 Od "VVileiiskiego Gubernskiego Rządu czyni sie 
wiadomo, iz w tuteyszey Gubernskiey Kommissyi  R e -  
krutskiey  odbywać się maią ta rgi  na wzięcie podradu 
umundurowania  rekru tów z n abo ru ,  od dnia lgo 
Stycznia , w Roku przyszłym l 8 i 4 zacząć się mają­
cego: a zatem życzący przyiąć na siebie taki  pod rad 
stawić się zechcą na targi  w Kommissyi  R ek ru t sk iey , 
W te rm inach  : iszym 8go , drugim u g o ,  a t rzecim 
i ostatnim dnia 28go teraznieyszego miesiąca Oktobra.  
Dnia 5 Oktobra  1810. Sowietnik M achwic.
Nro 6270.

5 Od Kommissyi Wileńskiego Prowiantsk iego  De­
po  czyni się w iadom o,  iż dla dostarczenia do Pro-  
wiantskich Magazynów prowiantu  : maki źytney,  krup 
jęczmiennych lub gryczanych ,  i owsa ,  potrzebnego 
r a  następny rok i 8 i 4 . dla zaspokoienia potrzeb wóy- 
Ska, maią się odbywać t a rg i ,  w  W ileńskiey, Grodzień­
s k i  ’ T  Izbach Skarbowych , i w  Białostockim

Rz£łdz*e> w uizey wyrażonych terminach :
W n :. lszV’ 293° Oktobra  —  agi, JOgo __

a 5ci i ostatni,  i 4go Nowembra.
w G r ó d  n i e : ,szy,  3go Nowembra —  2gi i 2 g o __

a 3ci i ostatni iggo Nowembra.
w  B i a ł y m s t o k u :  iszy, 5go Nowembra  __  2gi,

. 17a ° —  » 5 ci i ostatni  2ogo Nowembra.
M i ń s k u ;  iszy,  7go N o w e m b r a —  agi, 2 7 g o __

a 3ci i ostatni  2go Grudnia.
.«!,■ Zav^m wz7 7 aitl si? Wszyscy c i ,  k tó rzy  Życzą 
sobie podiąc dostarczeni .  ? Ą  8taJ [  / a *
arpi , sami albo tez p rZez pełnomocników z p raw -  

nenu  1 dostatecznemi Ewikcyami .  _ _  Dnia 28 S e P-

N. 63*5 ’ —  Siódm ey K lassy Pośnikow.

..PT°,"ł1eWaA dla dostarczenia do Magazynów G u-  
sk^nU n 1 e.nskieJr wódki i mięsa na poreye d lawoy-  
p tembrze  t a rgow nie stawił  w miesiącu Se-
scy życzą’™*dy czym się znowu w ia d o m o ,  iż wszy-

W ile ń s k ie g o  P r o w ’’ m ai!* d °  K o m m is ®yi
Dep, ° . d k

D n ia  2 O k t o b r a  , 8 . 3  5, v a n "  / / ' "
1 Navwviszvm tv 'n ry  y  klassy Posnikow.

SCI Ukazem, d a n y m i  , I M P E R A T O R S K I E Y  M O -  
ku  Maja 24  dn ia  rozk 4 acemu Sena tow i  1808 ro -  
i» s ta iące nod 7 l i  , a n o :  „ S z k ło w s k ie  Dobra  zo -  
£  A l S w a  l *  Opiekuńsk iey  R a d , i ,  „ a  
s> sanych dL pj  - ł  ^ “ ka cyynem u D o m o w i  ■przepi-
’V t e y  z a ś  z °  * p u b i l c z n e y  L i c y t a c y i .   Z  w z i ę -

e y  z . s  z a o n e  s u m m y ,  p o t r z e b n a  i l l o ś ć  p i e n i e d z v
”  n io w '/ 'a Zapłat7 su n ,m J  n a l e ż n e j  E d u k a c y y n e m u  D o -  
„ m o w ,  .  r e s ta n c y ą  o b ró c ić  n a  s a ty s f a k c j ą  p a r ty  
„ k u la i  iych K r e d y t o r ó w  1 • * P
«*ym J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M o s a ' m  • " ' 5

RoV ulii -y razono  . „ N a s t a ł y  dn ia  24 Maja 1808 R o k u
■> przedazy Szkłowskiey maiętności Ukaz p rzypro-  

adzić do n n lo i n a ir  „„„i... „ L  _ . . r 'Nypro-

„ Sukcessorowie i oni po generalnem z par tykn ła r -  
„  nemi K redyto rami zgodzeniu się prosić będą odro-  
„ czenia długu na osim lat na t .k iey  osnow ie , iak 
„zos tawiono  iest drugim Debitorom w uszkodzonych 
„ przez woynę Guberniach,  takowa prdźba ich przy- 
„ ięta  będzie w  uwagę : „ Na skutek wiec takowego

Naywyższego JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
U kazu ,  zostaiąca w Edukacyinym Domie pod zakła­
dem , przepuszczona w te rmin ie częśc Dóbr Szkłow-
sk ich ,  przeznacza się do w yprzedan ia   Termin  zaś
pierwszy Licytacyi  , rachując od dnia publikaty za 
szesc miesięcy,  a dalsze dwa t e rm in ,  maią następo­
wać leden po drugim w  sześć tygodni. —  O czem 
Sankt-Peterzburzka Opiekuńska Rada  IM P E R A T O R -  
SKIEGO Edukacyinego Domu obiawiaiąc .by  K o n ­
trahenci  i Sukcessorowie mogli wcześnie uczynić so­
bie przygotowanie ,  zostawuie wolność oierwszym. 
z nich powziąć potrzebną o powyższych Dobrach wia­
domość, i p rze j rzeć  Inwen tarze  w Szkłowskiey E ko-  
nomiczney Kantorze  , albo w Śankt-Peterżburcskiey  
Opiekuńskiey Radzie,  każdego dnia prócz dni świą te­
cznych P ow tó rna  zaś publ.kata ze wsżystkiemi 
szczegułami tak względem przedaiacego sie maiatku 
lako też warunków opłaty ostatecznie zal icytowaney 
sum m y,  ma byoż uczyniona w niezwłocznym czasie"

O G Ł O S Z E N I A  S A D O W E  
* 2 Roku  i 8 i 3 Sbra a dn ia ,  Są“d Główny Wileński  
2go Depar tamen tu  w skutek rozporządzenia Z w ie rz ­
chności , odkrył  swoie na wszystkie Sprawy S adow ­
nictwo , a razem z tym dla zapisywania za pozwa­
mi rektoratów o tworzył  u siebie Regestra i zaiałsie  
rozb ie raniem Dzieł Skarbowych ,  Sledzlwienych za 
Ukazami Rządzącego Senatu i dalszych , w których  
stanność Adwoka tów niewymaga się , od i go zaś na 
stępującego Nowembra Msca przystąpi  do ro z p a t ry ­
wania Spraw za Akto ra tami w Regestra Sadowe za- 
p.sąnemi , poczynając nayprzód od Spraw E x t ra o r -  
dinem rozpatrzyć nakazanych ,  1Szey w Reges trze  
Obligowym Grafl im de Strasoldo z Szlachtą Z ienko-  
wiczami Rypinskiemi i dalszemi o poszukiwaniu sum- 
mownym, 2giey w Regestrze sprzeciwienstwa Szlach 
Iwaszkiewicza z Szlach. Danił łowiczem i I W d e n '  
tem Rosieńskiego Ziem. Sądu Sło,waczwńhim D Dre" 
tensyi summowney iżby przeto proe'eduiace’ s trony  
1 Adwokaci,  ze wszelką przystąpili  w Sprawach swo­
ich 1 im poruczonych gotowością,  o tym nmieysza 
czyni się awuzacya. J

Sowietnik i  Kawaler W incenty Rogalski.
„ . ta Sekretarz Dobrzański.

= Kopia: »  Departamencie  agim Wileń.  Gil. Sądu 
D oklad jwano .  /.„ Itcądcącj- Senat  [Jkaaen, na 
'O Mac,  Januar. , 8 , ,  Rn pod Nrem 9-9 „ p o t ,  aebo-

od D,fP“r t - "■” i e y « » go doniesienia o a l tn a l -  
ujm, wypełnieniu „ p r2ednitg  ^  d „ „ m

^ r,ta  1 O powróceniu do Possesyi Mia­
sta YVilna g run tów  przez Graffa Poto-kiego zawła 
szczonych,  oraz o zostawieniu nabywcy onych S / . r I  
chc.cowi Rudzińskiemu wolności poszukiwania ua wv" 
bywcy swoim opłaconey za też G r u n t ,  summy i o 
dalszym wyszłego po sprawceż z Dzie l ,  tego zebra 
ney okazuie s ię ,  iż D epar tam en t  ninieyszy w  n o  
rządku  wypełnienia  wyż wyrażonego pod dniem 5 1 
Marca 1808 Roku za Nrem 614 Ukazu nayprzód d i ł  
o nim 'znać Wi leńskiemu Mieyslnemn \t }.P Z° d dał 
otóbno o „biawieniu onego 0 ™ ^ .  i 
o r a ,  S,1 a c h c i c o w i R u d a i f e l i e ^ I i p  ^ : 1̂ ; -  
Wi Niższemu Ziemskiemu 1 3 . S<Ido-

<«. ttebie Z

» 4v ;,.s_rzod]iow.. “ kie ze strony Opiekuńskiey R a-  wvm i i e ^ r ó n e l o ’ “ I ^ t'biel , cie tako-w y m ,  ile od onego zalezęc będz ie ,  uczyniłby ct„
eczną pomoc. Skutkiem czego Rada  Mfeyska W i

lenska zasądzoną n .  M ie ś c i  W iln ie  dla G ra ff .  Po"
tockiego za Szkło i Lam py Summ? w ^ dzie

„ d y ; - — 5 lałtie ze strony Opiekuńskiey R a- 
” wUSodnieyszem i ,  z tym iednak
5j ł>rzeda/ em’ 12 lezeli Przed uzupełnieniem takowey  

zy, przyznane i u tw ierdzone  będą prawne



skim Wileńskim dla oddania temuż Potockiemu zlo- 
kow ała ,  i oną Plen ipotent  tegoż Potockiego odebrał. 
Sąd zaś Niższy don iós ł ,  iż on powyższy Ukaz peł­
nomocnemu Plenipoten towi Graffa Potockiego Szla­
chcicowi Jasieńskiemu o b ia w i ł ; lecz gdy doniesienia 
dalszego od pomienionych Niższego Sądu i Rady miey- 
skiey n ieuczyniono; to D epar tament o niezwłocznym 
onycli dostawieniu tymże mieyscom p o tw ie rd z a ł , 
w iakowym porządku Duma Mieyska Wileńska  R ap -  
portern i 4  Febr.  1812 R u  doniosła, iż Miasto W i lno  
za uprzednim D epar tamentu  ninieyszego rozporządze­
niem zupełną wedle postanowienia Rządzącego Sena­
tu  o t rzymała  satysfakcyą , a Sąd Niższy pod dniem 
20 tegoż February i  o d ra p o r to w a ł , iż Szlachcic R u ­
dziński , nigdy nie mieszkał w Powiecie W ileńskim 
i dopiero w onym nie znayduie się , z iakowey przy­
czyny Sąd Niższy nieznaydniąc iego w wiedzy swo- 
i e y , nie mógł powyższego przedpisania Depar tamen­
tu  tego co do onegoż Rudzińskiego wypełnić.  W  De­
partamencie między innym ROZK AZAN O  : Ponie­
waż D epar tamentowi niewiadomo , gdzie Szlachcic 
Rudziński  przebywa , to o obiawieniu onemu wyz 
wyrażonego Rządzącego Senatu Ukazu pod dniem 
5 i Maia 1808 Ruwyszłego , iżby takowy dóyść mógł 
do wiadomości pomienionego Rudzińskiego opubliko­
wać przez Gazetę Litewskiego K urye ra  , co się i u-  
skutecznia. Sekretarz Dobrzański.

2 Sąd Ziemski Wi leński  na skutek Ukazu z R zą ­
du Gubernskiego Lit :  Wileń:  poci N. 7061 w dniu 1 
terazn:  miesiąca 8bra i 8 i 3 roku wyszłego , sądowni­
ctwo na Wszelki rodzay spraw otworzył ,  i  dla p rzy ­
gotowania  się s tronom prawuiącym się, do do dnia i 5 
tegoż roku i miesiąca , Sądy prorogował ;  żeby o tym 
doszła wiadomość każdego interessuiącego , ninicyszą 
podaie awizacyą.

2 R. i 8 i 3 miesiąca 8brr dnia 5. Skutkiem Uka­
zu Rządu Gubernskiego Lit:  Wileń :  na przedłożenie 
3W . W oiennego  Litewskiego Gubernatora i K a w a ­
le ra  pod dniem 5o zeszłego miesiąca 7bra Sądowi 
Grodz.  W ileń:  nadesłanego;  tenże Sąd otw’orzywszy 
Sadownic two swoie na sprawy cywilne,  w dniu dzi-  
sieyszyin , Sądy do dn ia  10 idącego miesiąca 8bra 
odroczył  , i awizacyą o takowem postanowieniu dla 
zawiadomienia  stron m a ^ c y c h  w tym Sądzie interes- 
sa , oraz A d w o k a tó w ,  przez Gazetę  K urye ra  Li tew: 
uczynić zadeterminowat.  Prezydent Józef Bieliński.

1 Magistra t  miasta Wilna  na mocy Ukazu JEGO 
I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Samowładnącego całą 
Rossyą z L i tewsko  - Wileńskiego Gnberskiego Rządu 
pod dniem 3o zeszłego miesiąca Septembra za Nrem 
7074 odebranego , Sądy swe na wszelki rodzay spraw 
o tw o rz y ł ,  i dla przygotowania się s t r o n , maiących 
p raw ne  interessa w Sądzie ninieyszym na wołanie z 
porządku wpisów'  A ktora tow ,  też Sądy do dnia p ię t ­
nastego terażnieyszego mi siąca Oktobra  odroczył—  
a nayduiąc w Regestrze Gościnnym sprawę JPP.  Ka-  
zimiry có rk i ,  Daniela i Alexandra synów Stachow- 
skich Sukcessorow zmarłych Józefa i Heleny Stachow- 
skich Ł aw ników  miasta Wilna  w assystencyi O p ieku­
na Kupca Jana Slepikowskiego czyniących ,  z K r e -  
•lytoraini i Debitorami , z powództwa oswiadczoney 
maiutku rzeczonych Stachowskich Exdy w i z y i , in ten-  
towaną  z roku przeszłego 1812 in Continuatione po­
zostałą , do namowy Sądowey nie oddaną , postano­
wił  : Tąż sprawę dla następnego rozbioru oney w dniu 
p ią tym miesiąca gbr^. idącego i 8 i 5  roku przywołać—  
O  czćm dla wiadomości wszystkich stron tak p raw ­
ne interessa w tym Sądzie maiących ,  jakoteż i do 
prze rzeczonego dzieła Exdywizyi  zmarłych Stachow- 
sk ch wpływaiących i przynależnych,  Magistra t  W i ­
leński niiiieyszą w Gazecie K u r y e r a  Litewskiego za­
mieszcza p u b l ik a tę —  Dnia 6 8bra i S i 3 roku.i

Józef Siatkowski Burm. M . W .  
L I C Y T A C Y A .

1 Opieka massą maiątku W .  Jmść Pana  Jakóba 
B r io te t t  Kolleskiego Sowie^n ika ,  Professora i E m e ­
ry ta  w Uniwersytecie IM P E R A T O R S K IM  Wileńskim 
K aw ale ra  Krzyża  ś. Anny 2giey klassy zawiaduiąc , 
że maiątek ruchomy w  wie lorak im rodzaiu  do w ła ­

sności massy tegoż Briotego należący,  jako t o :  sre- , 
b r o ,  z ło to ,  cynę ,  miedź,  garderobę męską i żeńską, 
bieliznę sto łową,  i  inney natury;  porcellanę , faians, 
i dalszą ruchomość,  począwszy w dniu  27 idącego mie­
siąca Oktobra i 8 i 5 roku,  w dniach Poniedziałkowych,  
W t o rk o w y c h ,  Czwartkowych 1 P ią tkow ych ,  z :'atia 
od godziny 10 do godziny 12 po południu od godzi­
ny 3ciey do godziny 5tey w domie Uniwersytetskim 
w mieście Wilnie  na Zamkowey ulicy idąc od R a t u ­
sza ku Zamkowey Bramie  po prawey stronie pod N. 
127 położonym odbywaiąc przez publiczną licytacyą 
więcey daiącym wyprzedawany będzie, przez niniey- 
szy wszem w obec  zawiadamia.  Pisań w Wilnie i 8 i 5 
roku miesiąca Oktobra 6 dnia. W imieniu Opieki  
jako Plenipotent  podpisuię.

Wincenty Nowicki Regent Subsel: Wileń: 
O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

2 Niżey podpisany znayduiąc w Dodatku K u ry e -  j 
r a  Litewskiego w Roku i 8 i 3 in ybri pod Nrem 79 ; 
przez JPan ią  Dominikę pierwiey G o ł tw in sk e , a te ­
raz Zaborowskę uczynione doniesienie , w k tó rym 
w yraża ,  że summa Dekretem Ziemskim Wileń:  są­
dzona spoinie iak do n i e y , tak do iey Syna Gol t-  
winskiego przynależy ; że zdięcie tey summy, nie za 
kaucyą niżey piszącego się , ponieważ on iakoby nie 
miał  i nie ma żadney ponsesyi , lecz za rękoyroią iey 
Matki  nastąpiło. —  Co wszystko samey nieprawdy 
płodem —  Niżey podpisany następnie zapowiada.  —  
Nie ma Zaborowska nie tylko do półowy summy na 
Dekrecie Ziemskim W ileń :  opartey ; lecz i do nay- 
mnieyszey iey części żadnego prawa , bo wszelkie do 
tego obiektu posługuiące tranzakta , inną wyświecaią 1 
postać. —  Nie przyięło Ziem. Wileńskie składaney j 
przęz Zaborowskę iey Matki  k au c y i— bo aczkolwiek 1 
2ch Domów N um ery  656 i 836 przy zdięciu summy 
tak iak i dopiero w dodatku K urye ra ,  były cytowa- ? 
ne , iednakowoź kiedy 656 do JO. Xiecia Radziwi ł-  j 
ła na leżnym,  a 856 dyspucie uległym bydź się poka- ‘ 
z a ł y —  Zatym pozwolono tylko cieszyćsię temi iVz<- 
meramt, a kaucyą odrzucono; zaś rękoymia niżey pod- 
pisanego , przyiętą i akceptowaną została —  w czym 
rezolucya Ziem. Wileńskiego niesie upew n ien ie ,—-I 
Z czego d o w ó d ,  że i w owczas miał niżey piszący 
się oprócz sunun , odpowiedzialność i pewność. —- 
w Roku 1808 za Rubli srebr. 1,200, z-władał  Dom 
w Mieście W i ln ie  przy Nrze  5 8 3 , a Ru  1809 Wieś 
Uzuprudz ie  z sześciu chat  składaiącą się w Powiecie 
Wiłkomir :  sy tuow aną ;  iedno i drugie sam do dziś 
dnia possyduie. .—  Ażeby prze to  Zaborowska mylne" 
mi doniesieniami swemi nie omamiała Powszechno" 
ś c i   Niżey podpisany ostrzega.

M . Orłowski Por. W . Ross. 1
3 Niżey wyrażony ostrzega publiczność,  o czer# 

następuie : iż skutkiem procederu z zeszłym Antonia 
Suchockim i żoną jego K ata rzyną  Suchocką w  Sądzi* 
Ziemskim Wileńskim inten towanego , wydobywszy'  
pod ich zawładania dóm swóy w mieście W i ln ie  p* 
młynem Biskupi zwanym leżący , w  dalszym postęp1® 
procederu  na Sądzie Głównym Li tewsko - Wileń :  di’11' 
giego Depar tamentu  z pomienioną Suchocką już vfd°' 
w ą ,  oraz z Janem Pułjanowskim zięc iem,  i Jozefa^ 
z Suchockich Pułjanowską jey córką kontynuował16 
go , uzyskał w  R. 1810 Aprila 6 dnia oczewisty 
D ekre t  z wskazem pow rotu  in t ra t  przez Suchocki^ 
nienależnie z domu wybranych ,  uzyskał oraz rern^  
sę do Sądu Ziem: W i leńsk iego ,  aby urząd od tt 
Sądu wyznaczyć się maiący akta, kalkulacyi od ,
1789 dopełnił.  Zamieszania woienne i n r e h y ł o ś ^ .^  
dow , wstrzymały dalsze kroki  : te niżeli odno^1 ^  
będa, ostrzegam publiczność,  aby nie wchodzić ^  
dne układy z sukcessorami zeszłego Antoniego S,u ^
kiego o domy w mieście W i ln ie  po nim p®*CB. 8 ptl I
jeden pod numerem 336 pod S.Mikołaiem, drug1 
num erem  1676 na przedmieściu W ęgrach  sy tll“ VV(j8 j,,. 
k tó re  ewikcyi  za opisaną powyżey p re tensJ,£ł u
i na których  domach sam zeszły Suchocki, €>.raZf * |
ka swoią Jozafata ad prjesens Pułjanowską , ta y..
kcyą przez Dokument w roku 1808 Maja 27 
dany assekurowali.  Franciszek Oranowski-


